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Jeżeli chodzi o literaturę przedmiotu, to autor odsyła czytelnika głów nie do 
w szystkich tom ów  Histoire des relations internationales  pod redakcją P. Renouvina  
oraz do takich autorów i czasopism jak: E. B o u r g e o i s ,  Manuel historiąue de po-  
li tiąue etrangere;  A.  S o r e 1, U Europe et la Revolution jranęaise;  J. D r o z, H i
stoire d ip lom atiąue de 1848 a 1919; M.  B a u m o n t, Lą faillite de la pa ix  (1918-
- 1939); J. C h a s t e n e t ,  Vingt ans d’histoire d ip lomatiąue  (1919 - 1939) itp. oraz 
,.L’Anne politiąue” i „La R evue d’histoire diplom atiąue”.

PHILIPPE ERLANGER: Clemenceau. G rasset/Paris-M atch, Paris 1968, 
660 ss.

W historiografii francuskiej specjalne m iejsce zajm uje biografistyka. Spośród 
licznej rzeszy badaczy francuskich, upraw iających tę rów nie trudną, co atrakcyjną  
dziedzinę historii, na szczególne w yróżnienie zasługuje Philippe Erlanger, autor k il
kunastu obszernych dzieł biografistycznych. Prace tego historyka wzbudzały zawsze 
żyw e zainteresow anie czytelników , albow iem  ich twórca nie tylko kreślił barwne 
sylw etk i w ybitnych polityków  i działaczy francuskich z ostatnich siedm iu w ieków  
dziejów  Francji, ale starał się również scharakteryzować różnice w  ich sposobach  
m yślenia i taktyce działania, uw arunkowane przemianami społeczno-politycznym i. 
Stąd też jego liczne publikacje — od pierw szej, ukazującej sytuację w e Francji 
w  czasie w alki Dwóch Róż, aż po frapującą sw ym  nowatorskim  spojrzeniem  książkę
0 kardynale R ichelieu czy o Ludwiku X IV  1 — obok bezsprzecznych w artości h isto- 
ryczno-poznaw czych i politycznych, w niosły również w iele ocen z dziedziny socjo
logii i psychologii społecznej. Cechy te charakteryzują rów nież najnowszą pracę 
Ph. Erlangera, pośw ięconą jednej z najciekaw szych postaci dyplom acji francuskiej 
przełom u X IX  i X X  oraz początku X X  w.

„Tygrys” — jak często nazywano Georges’a C lem enceau — był indyw idualnością  
niezm iernie skom plikowaną, w ym ykającą się spod jednoznacznej oceny. Z pocho
dzenia W andejczyk, w ychow any w atm osferze m iłości do ojczyzny i krytycyzm u  
w obec m onarchii, od najm łodszych lat przejaw iał gorący patriotyzm  i republika- 
nizm. W charakterze Clem encau można — jak stwierdza autor — dostrzec cechy  
„anarchisty i konserw atysty, dyktatora i republikanina, nacjonalisty i ateisty, zw o
lennika postępu społecznego, wroga zarówno marksizmu, jak i K ościoła” (ss. 637 -
- 638). Na kartach om awianej książki Clem encau przedstawiony został jako n ie 
strudzony działacz polityczny, płom ienny m ówca w ystępujący z równą siłą prze
ciw ko sw oim  oponentom ,jak i w  obronie przyjaciół, bezkom prom isowy polityk w a l
czący z całą energią o zrealizow anie nakreślonych przez siebie celów  i przyjętych  
ideałów. Jego nieprzekupna postawa przysporzyła mu zarówno w ielu  przyjaciół, jak
1 wrogów.

Ph. Erlanger starał się ukazać m ożliw ie najw ięcej cech zew nętrznych i w e 
w nętrznych sw ego bohatera, podkreślających jego skom plikow aną osobowość. Autor 
w  barwny sposób przedstaw ił kolejne szczeble kariery politycznej G. Clemenceau  
od burm istrza X V III dzielnicy Paryża aż po fotel prem iera Francji w  ostatniej fa 
zie I w ojny św iatow ej i w  czasie obrad konferencji pokojow ej, uw zględniając przy 
tym  szeroko ówczesną sytuację polityczną i społeczną. Jednocześnie w yraziście za-

1 P h . E rlan ger  o p u b lik o w a ł ju ż  ok o ło  15 prac b io g r a fisty c z n y c h , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie jsz e  
to : Marguerlte d 'An)ou et la guerre des Deux-Roses; Louis X III, R ichelieu  oraz Louis XIV.

H enryk  K orczyk
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rysow ał ew olucję przekonań społeczno-politycznych Clemenceau, który w  latach 
sześćdziesiątych X IX  w. utrzym yw ał żyw e kontakty z Louis A ugustę Blanąui, zna
nym rew olucjonistą francuskim , dom agał się zdecydow anie am nestii dla kom unar- 
dów w 1876 r., zapoznał się z ideologią Karola Marksa, a rów nocześnie •— z chw ilą  
objęcia stanowiska prem iera rządu — stał się nieprzejednanym  przeciw nikiem  
w szelkich ruchów strajkowych, gotow ym  do użycia w szystkich środków w  celu za
prowadzenia porządku i niedopuszczenia do konfliktów  społecznych. Po zw ycięst
w ie R ew olucji Październikowej w  Rosji C lem enceau był autorem i gorącym zw o
lennikiem  projektu utworzenia tzw. kordonu sanitarnego, skierowanego przeciwko 
w ładzy radzieckiej. Jego w rogi stosunek do przemian zachodzących w  Rosji Ra
dzieckiej w ypływ ał nie tylko z uprzedzeń klasowych, ale rów nież z faktu, że hasła 
pokojowe, głoszone przez młodą w ładzę radziecką, były sprzeczne z interesam i kół 
rządzących we Francji, zm ierzających do uzyskania suprem acji politycznej i ekono
m icznej w  Europie.

Autor om awianej pracy przytoczył szereg w ypow iedzi G. C lem enceau, w yg ło 
szonych z trybuny parlam entu paryskiego, które uczulały społeczeństw o francu
skie na istniejące w  tym  czasie tendencje do szerzenia idei sprzecznych z in tere
sam i całej ludzkości. W latach osiem dziesiątych X IX  w., a w ięc w  okresie nasilo
nych francuskich w ojen kolonialnych, C lem enceau ostro w ystępow ał przeciwko na
cjonalizm ow i i w szelkiego rodzaju rasizm owi. Kiedy w  1885 r. zw olennik  budowy 
francuskiego im perium  kolonialnego, Jules Ferry, uzasadniając francuskie podboje, 
pow oływ ał się na zadanie szerzenia cyw ilizacji europejskiej w  krajach zacofanych, 
C lem enceau z wrodzoną sobie ironią i sarkazm em w yśm iał tę w ypowiedź, stw ier
dzając m. in.:

„Nie istnieje prawo panow ania narodów nazwanych w yższym i nad narodami 
niższym i. N ie próbujm y przyodziew ać gw ałtu w  obłudną nazwę cyw ilizacji. N ie 
m ówm y o praw ie i o zadaniu. Podbój, który pan zaleca, jest zw ykłym  w yko
rzystaniem  przewagi siły  cyw ilizacji rozw iniętej nad cyw ilizacją zacofaną po to, 
aby podbić człow ieka, dręczyć go lub też w ykorzystać w szystk ie jego siły  dla 
dobra rzekomego nosiciela cyw ilizacji” (s. 189).

W tej samej w ypow iedzi C lem enceau w skazał na niebezpieczne szerzenie się wśród 
N iem ców  pseudonaukow ej teorii o rzekomej w yższości rasy germ ańskiej nad ro 
mańską.

C lem enceau dostrzegał i doceniał siłę  dojrzew ających konfliktów  społecznych  
w e F ran cji2, niem niej jednak w ystępow ał przeciwko nim, uznając je przede w szyst
kim  za czynnik osłabiający w ew nętrznie kraj i nie pozw alający na skoncentrowanie 
w ysiłku  całego narodu do w alki z głów nym  wrogiem , tj. z N iem cam i. W łaśnie zw y 
cięska w ojna z N iem cam i i przyw rócenie dawnej św ietności i dawnego znaczenia  
politycznego Francji w  Europie było zasadniczym  celem jego działalności, którem u  
pośw ięcił całe sw oje życie. N ie ulega w ątpliw ości, iż ten sam cel przyśw iecał całej 
generacji ów czesnych polityków  francuskich, niem niej jednak C lem enceau w yrażał 
go w  sposób najbardziej bezkom prom isowy. Św iadczyły o tym  jego w ypow iedzi 
z okresu trwania I wojny św iatow ej, w  których jednoznacznie m ów ił o konieczności 
kontynuow ania działań bojow ych aż do zw ycięskiego końca.

2 B ard zo  in ter e su ją ca  je s t  w y p o w ie d ź  C lem en ceau  sk iero w a n a  do je d n e g o  z p r zed sta 
w ic ie li  zarządu  fr a n c u sk ie g o  zw ią zk u  z a w o d o w eg o  CGT w  1919 r. S tw ierd z ił on  w ó w cza s:  
„ J estem  sta ry  i p o z w ó lc ie  m i w y k o n a ć  m o je  za d a n ie . J e s tem  o sta tn ią  o sto ją  sta reg o  p orządku  
rzeczy . P o  m n ie, w y  b ęd z iec ie  p an am i. S z lach ta  i  b u rżu azja  p o n io sły  k o le jn o  k lę sk ę . N ie  m a  
ju ż  n ik o g o , ty lk o  w y  — r o b o tn icy ” (s. 583).

Przegląd Zachodni, nr 3, 1971 Instytut Zachodni



232 O c e n y  i  o m ó w i e n i a

Ph. Erlanger w  sw ej pracy stw orzył barwną sylw etkę polityka ow ładniętego  
jedną ideą — przywrócenia w ielkości Francji. W ydaje się jednak, iż autor w łaś
ciw ie wskazując na tę ideę, jednocześnie w  zbyt m ałym  stopniu podkreślił fakt, iż 
stanow iła ona głów ny m otyw  w szystkich poczynań Clemenceau. Ten bez w ątpienia  
w ybitny polityk doceniał fakt, iż w  zaistniałej sytuacji społeczno-politycznej Fran
cji w  drugiej połow ie X IX  w. ustrój m onarchiczny był przeżytkiem  nie zapew niają
cym w łaściw ej koncentracji sił narodu do w alki o przyw rócenie sw ej dominacji 
w  Europie. Stąd też od najm łodszych lat dążył do obalenia tego ustroju i zastąpie
nia go republiką. Ow ładnięty m yślą konieczności zm iany ustroju politycznego we 
Francji nie cofał się przed popieraniem  ruchów  radykalno-społecznych w latach 
sześćdziesiątych X IX  w. Tym też jedynie można w ytłum aczyć jego zainteresow ania  
przejaw iane w obec obcej mu klasow o nauki K. Marksa, traktował ją bow iem  jako 
potencjalny czynnik osłabiający ustrój monarchiczny. Sw oje rzekom e sym patie w o
bec ruchów  lew icow ych Clem enceau zupełnie zarzucił od mom entu w prowadzenia  
w e Francji ustroju republikańskiego, a tym  sam ym  zapew nienia przewagi burżuazji.

W istocie rzeczy C lem enceau był przede w szystkim  przedstaw icielem  in tere
sów  klasy społecznej, z której się w yw odził. R eprezentow ał ten odłam burżuazji 
francuskiej, który w  zbrojnym zw ycięstw ie nad Niem cam i w idział m ożliw ość uzy
skania now ych zdobyczy gospodarczych. Rozwój sytuacji w  Europie w skazyw ał, iż 
koncepcja ta opierała się na bardzo realnych przesłankach.

Konstrukcyjnie om awiana praca składa się z pięciu zasadniczych części o na
stępujących tytułach: Le chouan bleu  (ss. 9 -120), Uaiguillon de la Republiąue  
(ss. 121 - 294), Les fureurs du Tigre  (ss. 295 - 440), L’homm e du destin  (ss. 441 - 620) 
oraz Le prophete  en courroux  (ss. '621 - 638). Każda część została podzielona na 
drobne xozdziały, om aw iające chronologicznie koleje życia C lem enceau, nakreślo
ne żyw ym  i barwnym  językiem , co jest jednym  z istotnych w alorów  książki.

Jak już w spom niałem , om awiana praca posiada w iele interesujących ocen po
litycznych oraz historycznych i aczkolw iek budzą one niekiedy w  pełni uzasadnione 
zastrzeżenia, niem niej jednak stanow ią pew ien wkład w  tw orzenie w łaściw ego  
obrazu rozwoju w ew nętrznych stosunków  we Francji na przełom ie X IX  i X X  w. 
Stąd też praca zasługuje na szczególną uw agę historyków  zajm ujących się tym okre
sem  dziejów.

PAUL MARIE de la GORCE: La France contrę les empires.  Editions Bar
nard Grasset, Paris 1969, 363 ss.

W latach 1958 - 1968 polityka zagraniczna Francji, kierowana osobiście przez 
generała Ch. de G aulle’a, przejaw iała bezsprzecznie w szechstronną aktywność. Cele 
jej i zadania oraz ich realizacja, w ychodząca niem al zawsze' poza ramy koniun
kturalnej gry interesów , spow odowały m. in. ukazanie się sporej liczby prac za
równo autorów francuskich, jak i innych (wśród nich także polskich). Przeważająca  
w iększość tych publikacji zajm uje się analizą poszczególnych tylko fragm entów  ca
łości i dlatego każda próba syntezy problemu budzi szczególne zainteresow anie.

Paul M arie de la Gorce podjął się w łaśnie takiej próby i — trzeba to stw ier
dzić od razu — przecenił sw oje um iejętności. Jakkolw iek bow iem  od 1963 r. prze
cenił sw oje um iejętności. Jakkolw iek bow iem  od 1963 r. przeszedł od pracy dzien
nikarskiej do badań nad najnow szym i dziejam i Francji, to jego warsztat naukowy
— zwłaszcza w  zakresie m etodologicznym  — pozostawia jeszcze dużo do życzenia,

Jan Przew łocki
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